
KIK J E n  WARSZAWSKI
Wtorek.

Dnia 15 (-27) Marca 1855 rokn.

I W KościelfTpo-^aulińskim  Śgo DUCHA, i w Ko- 
ściele X X . Augustjanów, w 'nasiępojący Piątek (dO 
Marca) przypada dorocina Uroczystość MA l  Ki b u / . -  
KIEJ B o l e s n e j ,  * Odpustem zupełnym, z wystawie- 

I niem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Processją, tak
| z  r a n a  j a k  i po południu. m a r t i

U ro c zy s to ść  wczorajsza Z w i a s t o w a n i *  N. MAHJl 
PANNY i Wcielenia SŁO W A  PRZEDW IECZNEGO, 
o b c h o d z o n a  była solennie, po tutejszych Świątyniach 
P a ń s k i c h ,  a po niektórych Parafjach, odpustem. Bo 

i też Z w i a s t o w a n i e ,  jest niejako początkowem ogniwem 
tego pasma długiego cudów, z których składa się dzie- 

j  ło  wielkie Odkupienia rodzaju ludzkiego, n a  cześć tej 
uroczystości, to jest Z w i a s t o w a n i a ,  ustanowione tak- 
że zostało Nabożeństwo Pozdrowienia Anielskiego,

' odprawiane codziennie, w godzinie rannej, południo- 
wej, i wieczoroej. Papież U r b a n  II na Soborze KIbt- 

i monckim  (w Clermont) w r. 1095 odbytym, postano- 
wił ogłaszać to Nabożeństwo trzykrotuem dziennem 

' dzwonieniem. Korzystając z wczorajszej uroczystości, 
pobożni od rana napełniali Przybytki P a ń s k i e ,  a z po­
wodu rozpoczęcia w doiu onegdajszym cztero-tygodnio- 
wej W ielkanocnej Spowiedzi, wielu z nich otaczało 
koufessjonały, oczyszczając się z grzechów.

Onegdaj w Kościele X X . Bernardynów,  Amatoro- 
wie muzyki licznie zebrani, wykonali w czasie Summy 
Mszę NrSm y Krogulskiego; na O ffertorium : duet na 
sopran i tenor, kompozycji J. Rubiniego. Wczoraj zaś, 
M szę kompozycji J. K. Chwaliboga; na Offertorium-. 
Z d r o w a ś  MARJA (sopran solo i c h ó r ) ,  układu Panny 
Ludwiki Puget; na B e n e d i c t u s  : duet (na tenor i bari- 
tou) Beriioza; zakończył zaś na same głosy Hymn do 

1 N MARJI P- ze Mszy żałobnej, kompozycji J. Krogul- 
I skiego Z dniem wczorajszym, śpiewy Amatorów przer- 

wane zostały, z powodu zbliżającej się żałoby Wielkie- 
so Tygodnia.—  Wczoraj także w Kościele Arch.kate- 
drałnyro i Melropol: Ś . J a n a ,  Artyści wykonali w czasie 
Summy dzieła Religijne: i.H a yd en a  i Józ: Elsnera.

Z  Petersburga, 5 ( 1 7 )  Marca.
1) JO. Xiążę Bernard Solms-Braueofels, Jensra ł-  

Lejtnaut wojsk N. Króla Hanowerskiego przybył do St,
i Petersburga z pismami od swego Najjaśniejszego M o­

narchy, zawierającemi w sobie spółubolewanie z po­
wodu skonu  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w Bogu spoczywa­
jącego M o n a r c h y  C e s a r z a M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  oraz 
powinszowanie z powodu wstąpienia na T ron  N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  C e s a r z a .  JO. Xiążę Soims-Brauenfels miał 
zaszczyt przedstawiać się J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w dniu 

1 3 Marce.
2) Pierwszy K am er ju nk i e r  Dworu N. Króla Szwedz­

kiego i N orwegski t go ,  Jenerał  Hrabia Stediogk, przy­
był do SC Pe te r sburga  z p i smem spółubol ewającem

I s w e g o  Mouarchy, z p o w o d u  s k o n u  B ło g o s ł a w io n e j  p a ­
mięci C e s a r z a  M i k o ł a j a  I g o ,  o r a z  z p is m e m  w in s z u -  

I  jącem z o k o l ic z n o ś c i  w s tą p i e n i a  N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce-

Dziś Śgo Ruperta B.
Jutro, ŚŚ. Syxta i Doroteusza.

s a r z a  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a  ua tron  Wszech Ros- 
s\\ -  Jeuerał-Adjutaut, Jeuerał.M ajor Baron von T ro ­
th. ' maiacY takież zlecenia od J.  K. W. Wielkiego Xię- 
r L  Heskiego i Wielki Mistrz D w oru  Baron Yitzthum 
E a « s b e r g  przysłany przez J. R- W. Wielkiego Xięcia 
Sasko-Wejmarskiego, również przybyli do tutejszej

St°Hrabia Stediogk miał zaszczyt przedstawiać się J ego 
C e s a r s k i e j  M o ś c i  dnia 28go Lutego, a Jenerał^ Baron 
yon T ro tha i Baron Yitzthum-Egersberg dnia Igo  
Marca.____________ ____________

Z  Petersburga.
Rozkaz Głowno-dowodzącego S iłam i Wojenneroi 

Lądowemi i Morskiemi w Krymie,
Kolo Fortyfikacji Północnej Sewastopola 2go Lutego  

1855 roku, Nro 32gi. .
Towarzysze! postępujcie codziennie jak prawdziwie 

waleczni i wytrwali wojownicy Rossyjsey, czyny wa^ 
sze zasługują codziennie na zupełue poszanowanie i 
nodziw; niepodobnaby było wspomnieć o każdym 
z osobna, lecz są  czyny waleczności, które powinny 
p o zo stać  na zawsze w naszej pamięci,  i  w tym właśnie 
celu podaję do wiadomości w asze j:

Majtek z 30go Ekwipażu Floty, Iguacy Szewczenko, 
który znajdował się we wszystkich wycieczkach koło 
Lejtnanta Biriulewa, dał przykład szczególoego męztwa 
w wycieczce, jaka fjiiała miejsce 2 0  Stycznia (Igo  Lu- 
tego).— Podczas gdy zuchy nasze odparli już byli nie­
przyjaciela bagnetem z przykopów, 15tu cofających się 
Francuzów wzięło na cel Lejtoanta Biriulewa i jego 
towarzyszów; Szewczenko spostrzegł pierwszy jakiemu 
niebezpieczeństwu ulega jego zwierzchnik, i przeże­
gnawszy się, zasłonił go sobą, i przyjął w rycerską 
swą pierś kulę, która miała trafić niechybnie w Lejt­
nanta Biriulewa. Szewczenko padł na miejscu, jak pra­
wdziwie waleczny wojownik. . .

Wydawszy rozporządzenie względem wyszukania je ­
go rodz'my, która ma zupełne prawo do korzystania 
z szczodrobliwości N a jm iło śc iw sz e g o  M o n a r c h y  nasze- 
go, spiesze moi kochani towarzysze zawiadomić was I 
o tern, powinszować wam, ze mieliście w swych sze­
regach towarzysza, z którego w zupełności powinniście

b" R o z k a z  ten odczytsć we wszystkich ekwipażach, ba-

U l l o w *  i I enerał-Adj«tant
Xiążę Menszykow.

Jej Królewska Wysokość Wielka X iężoa Meklen- 
lu rg -S z w e r y ń s k a ,  w dowód wysokiego zadowolenia 
z usługi, obdarować raczyła tabakierą  złotą, Narcyza 
K arpińskiego, Sekretarza Urzędu Pocztowego Pogra­
nicznego w Maryumpolu, któren miał zaszczyt prze­
prowadzać Jej Królew ską Wysokość z Maryampola do 
Petersburga. I
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W iadomości z  Krymu.
Stan chorobliwy Jenerał-Adjutauta Xięciaj   Aięuia Menszy-

jtowa w ostatnich czasach wzmógł się do tego stopnia, 
żedoia l8go  zeszłego Lutego zmuszony był oddać do­
wództwo wojsk Jenerał-Adjutantowi Baronowi Osten- 
Saken. W edług otrzymanego obecnie od Barona Osten- 
Saken doniesienia z dnia 24go Lutego (8 Marca) roboty 
oblężuicze nieprzyjaciela przeciw warowniom Sewa- 
stopolskim posuwają się nader powolnie. Roboty mi­
nowe oblegających odpieramy zciągłem powodzeniem, 
obracając takowe na szkodę samego nieprzyjaciela.

Dnia 22go Lutego (6 Marca) rzucono z baterji F ra n ­
cuzkach do miasta do 30 rac, ale takowe nie zrządziły 
nam żadnej szkody.

Przeciwnie artylerja naszych baterji i parostatków 
działa nadzwyczaj pomyślnie.

Od Naczelnika Oddziału Eupatoryjskiego, Jenerał- 
Lejtnaota Barona Wrangel otrzymano następujące do­
niesienie z dnia 22go Lutego (6 M arca):

Naczelnik oddziału Eupatoryjskiego blokującego, Je- 
nerał-Lejtnant Korf doniósł mi, że dnia 2 lg o  Lutego (5 
Marca), nieprzyjaciel w liczbie sześciu szwadrouów Cła- 
nów Tureckich, i dwóch szwadronów Baszy-buzuków, 
wyszedłszy z Eupatorji,  natarczywie atakował środek i 
lewe skrzydło naszych straży przeduich. Kozacy zaj­
mujący łańcuch przodowy, cofnęli się do głównego od- 
wacbu Nowomirgorodzkiego pułku Ułanów. Wtedy na­
czelnik straży przednich, Podpułkownik Nikorica, nie­
zwłocznie rozsypał połowę znajdującego się w g łó­
wnym odwachu, 7go szwadronu pomieuionego pułku i 
wezwał 8y szwadron Nowoarchaogelskiego p u ł k u  U ł a ­
nów. Turcy, podszedłszy ku naszym ułanom zatrzymali 
się, i rozpoczęli strzelanie. W  tym czasie dowodzący 6m 
szwadronem pułku Nowomirgorodzkiego, Porucznik 
Koziulkin, wracając po zmianie czat przodowych, na 
kwatery, usłyszał na lioji wystrzały, zwrócił więc na­
tychmiast swój szwadron, i przeszedłszy skrycie paro­
wem, razem z Kozakami le j  seciny Nr 61go pułku  
Dońskiego Zirowa, nagle zaatakował prawe skrzydło 
jazdy Tureckiej.  Jednocześnie z tym atakiem, Podpuł­
kownik Wining, spostrzegłszy zbliżenie się 8go szwa­
dronu pułku Nowoarchaogelskiego, uderzył z frontu na 
nieprzyjaciela z 7m szwadronem Nowomirgorodzkiro, 
gdy tymczasem część Kozaków, 1, 3, i 6tej seciny pułku 
Zyrowa, pod wodzą starszyny Wojskowego Seliwano- 
wa, zaatakowała jazdę nieprzyjacielską z lewego skrzy­
dła. Nieprzyjaciel, odparty prigf. tak zgodny atak, rzu. 
cił się do ucieczki. Ułani i Kozacy natarczywie ścigali 
go na przestrzeni przeszło trzech wiorst. W mieście 
wszczął się powszechny alarm, piechota nieprzyjaciel­
ska, w wielkiej ilości, zaczęła wychodzić i szykować 
się zewnątrz miasta.

Wtedy Podpułkownik Nikorica wstrzymał pogoń, 
rozkazawszy szwadronom wrócić się i zająć czaty prze­
dnie według dawniejszego porządku.

Nieprzyjaciel stracił przy pierwszym attaku przeszło 
49 ludzi w poległych, oprócz tego, pozostawił wiele 
trupów po drodze, którą uciekał.

Do niewoli wzięliśmy 8 ludzi, z których większa część 
ciężko ranni.

Nasza strata składa się z jednego poległego Kozaka, 
i jednego ciężko ranionego szeregowca z pułku Nowo­

mirgorodzkiego; lekko r a n ie n i :  z tegoż pułku P o ru ­
cznik Tairow i trzej Kozacy.

Przyczyna takiego świetnego powodzenia, obok nic 
nieznaczącej z naszej strony straty, leży w bystrości i 
jednoczesnej zgodności ataku z trzech stron.

Podpułkownik Nikorica, oprócz nieustraszoności i 
apokojności, okazał wiele roztropności i przemysłowo- 
ści w rozporządzeniu. Do powodzenia bitwy przyczy. 
n ił  się także Porucznik Koziulkin, przybyły z swym 
szwadronem na miejsce boju bez rozkazu, kierując się 
wystrzałami. (Ruski lowalid).

D yrekcja Ubezpieczeń.—  Podaje niniejszem do wia­
domości powszechnej, że na zasadzie upoważnienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, przez Sekretarza Stanu 
przy Radzie Administracyjnej objawionego, przez W iel­
k i Tydzień, Święta ZM ARTW YCHW STANIA PAŃ- 
fik ^ 9 0 ,  poprzedzający, przyjmowanie składek od 
Ubezpieczonych, oraz wypłaty przyznane poszkodowa­
nym, w Kassie Głównej Ubezpieczeń, jak niemniej przyj­
mowanie wniosków, oraz wypłaty wypowiedzianych 
kwot, w Głównej Kassie Oszczędności, począwszy od 
włącznie 20  Marca (1 Kwie:), do d. 28 Marca (9 Kwie:) 
r. b. zawieszone będą.—  Prezes,Radca Tajny, Łaszczyń- 
ski. Naczelnik Kanc:, M iedzielski.

D yrekcja Ubezpieczeń. —  Podaje do powszechoej 
wiadomości, iż stosownie do Jej przedstawienia, Komis- 
sja Rządowa Spraw Wewn: i Ducho: Reskryptem z dnia 
/i3 Marca 1855 r., zatwierdziła na r. b. tęż samą taryffę 

opłat od ubezpieczeń transportów lądem i wodą prowa­
dzonych, która w r. z. obowiązywała. Do przyjmowa­
nia tychże ubezpieczeń w r. b. upoważuieni.są następu­
jący Komissanci: w W arszaw ie: Zarząd Żeglugi Pa- 
rowej.w  osobie P. Antoniego Barcińskiego, Dyrektora 
tejże Żeglugi; Adolf Gradenwitz; Józef Feldman; Ma- 
xymiljan R ubinsztejn , Ajent Giełdy W arszawskiej; 
Walenty Leszczyński, Ajent Giełdy W arszaw skiej; 
Teofil Bojańczyk; Jakób Kutner. W Stopnicy. Roman 
Lipski, Rach: Ubez: przy Naczelniku Vta Stopnickiegó. 
W Sandom ierzu: Józef Jordan, Rachm:Ubezp: przy 
Naczelniku Ptu Sandomierskiego. W  Zawichoście: 
Jan Steczewicz, Dozorca Okr: XIII. K. W. i L., i Michał 
Sm oliński. W Nowej-A lexandrji:  P iotr Sokolowicz. 
W W yszogrodzie: Grze: Jetoanow. W P ło c k u : Rafał 
Kempner. W W łocław ku: Daniel H. Bock. W Niesza­
wie: L. Cohn. W Dubienoe: Antoni Kowalski. W Hru­
bieszowie: Karol Kemp/i, Rachm: Ubezp: przy Naczel­
niku Ptu Hrubieszowskiego. W Krzemieniu Grannem: 
i b i d  M arkiewicz. W Osowcu: Leonard Truszkowski. 
W K alw arji:  Edward Bogusław ski, Rachm: Ubezp: 
przy Naczelniku Ptu Kalwaryjskiego. W Nieszawie : 
Antoni Niediw iecki. W Ł o m ży: Nartowski, Rachm: 
Ubezp: przy Naczelniku Ptu Łomżyńskiego. W Nowym- 
Dworze: R o jtz ig . W Krasnym stawie: Beck, Rachm: 
Ubezp: przy Naczelniku Ptu Krasnostawskiego. W Te­
respolu: Berek W arha ftig  i Tauchel Appel. W Koni­
n ie: Mączewski, Rachm: Ubezp: przy Naczelniku Ptu 
Konińskiego. W Ter kieliszkach: Gerlej:— Radca T a j­
ny, Prezes, J. Łaszczyński. Naczelnik Kancellarji, 
M iedzielski.

Główna Kassa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
niouym do dnia 18/*s Marca r. b. włącznie, wydano
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xiążeczek nowych 9; t a  które, tudzież na dawniejsze, 
w 76 wnioskach, złożono rs. 1 ,092 k. 45. Na żądanie 
117 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs.  16 k. 90z/2), rs. 2 ,093 kop. 49, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 101. Przeto Uczestników 6,381. 
posiada kapitał rs. 147,305 k. 91.

Już nie raz pisaliśmy o owych sztukach, jakie wyrzą­
dzają mniemanym znawcom i miłośnikom starożytno­
ści, niektórzy w io tcy  handlarze obrazów, aszczególniej 
na miejscu jak  w Rzym ie  i t. d., i trudno zaprawdę by­
łoby obliczyć co za znakomite summy wyszły z kraju, 
za które zamiast jakiegoś zabytku, okazało się w rezul­
tacie stare płótno, z podfałszowanym Rafaelem, i r a ­
ma! Dziś gdy miłośnictwo na drodze tej sztuki, zwró­
ciło się ku własnym utworom, i choroba mniemanego 
znawstwa przemija, powiększają się i zatrudnienia po 
pracowoiach artystów tutejszych, a wychodzące z Dich 
dzieła, jak up. i obecnie, Polowanie u Hr: Branickich 
przez J. Kossaka, które już ostatecznie wykończone, i 
do galerji Hr: Aug: Potockich w tych duiach oddane zo­
stało, stanowić będą piękne niegdyś zbiory prac wła­
snych rodaków.

Oprócz wyrobów w fotografji P . W itkowskiego  pod 
Nr 1528, o jakich już wspominaliśmy, a jakiemi są por­
trety, już to na kartach wizytowych, już ua papierze listo­
wym i t.p.,  jeszcze jeden rodzaj zasługuje na wzmiankę, 
to jest wizerunki, zdejmowane zobrazów. Pomiędzy 
temi widzieliśmy Głowę CHRYSTUSA PANA w k o ro ­
nie cierniowej, sfotografowaną z nadzwyczajną dokła- 
nością, z mistrzowskiego utworu, w tym rodzaju jak np. 
Guido-Reniego lub innych. Nieco dawniej widzieliśmy 
już w tutejszych fotografjach jak np. P. Karola Bayera, 
który niemal wszystkie już stopniowania i próby prze­
szedł zfotografją, podobne roboty, i i całą śmiałością 
możemy jak najpochlebniej odezwać się i o tej pracy P. 
W itkowskiego.

Jeden z Czytelników naszych, takie nam podaje uwa­
gi, co do jedwabnictwa w kraju: W Nrze 21 Przeglą­
du Rolniczego  z r. b., zamieszczono artykuł P. Włady­
sława Bielskiego , z Gebulłowa w Pcie Miechowskim, 
O Jedwabnikach i  Morwach. Usiłowania P. Bielskie­
go w jedwabnictwie krajowero, już były ogłoszone 
w Roczniku Gospodarstwa Krajowego, pod redakcją 
Andrzeja Hrabiego Zamoyskiego  z roku 1852. Lecz 
praca Pana Bielskiego, pozostanie tylko usiłowaniem, 
• jak sam się wyraża: nzabawą przem ysłow ą .” Gdyż 
nikt więcej nad jedwabnictwem w naszym kraju nie 
Pracował, jak Pani Ogińska  w Siedlcach; Pani ta 
miała na swoje rozkazy czas i pieniądze, a z całe- 
8° naiłowania wszystkich Dam, jakie towarzystwo 
Hetmanowej, w Siedlcach  składały, była para ręka­
wiczek * jedwabiu krajowego, które ofiarowano K ró­
lowi hfanistaw ow i Augustowi, jak o tem w swym cza­
sie juz Kurjer nadmienił. Za naszych czasów, ś. p. 
B im er, Jeometra Emeryt, w Kaliszu, i pisał i sadził 
morwy, i nic nie zrobił. Pari Jezierski z Gołąbków, od 
lat 20 i p |88‘ 1 s«d*ij tysiące tysięcy morwy w mieście 
Czersku  i na Grosowie, własności Radcy Handlowego 
Józefa Alevandrowicza, B nic dotąd w jedwabnictwie 
nie dokazał, choćby tyle przynajmniej,  aby za trudy był 
wynagrodzony- Przed 15 laty, z polecenia Rządu, Bur­

mistrze szkółki m orwowe zakładali, z których morwy 
osiwiałej i skarłowaciałej już tylko ślady pozostały. 
Widzieć to można przy Kościółku Przemienienia  P a ń ­
s k i e g o ^  Krasnym stawie, i w Skierniewicach  przy 
drodze do Pębowejgóry. W Krasnym stawie  Aptekarz 
Felix  Stankiew icz, usiłował morwy zaprowadzić, ua 
nic się nie zdało. W Skierniew icach  jak i w wielu in­
nych miastach, znać usiłowania Burmistrza, leez te 
przy ziemi zostały. Wprawdzie tu i owdzie po kraju wi­
dać dorosłe drzewa morwowe, lecz te istnienie swoje 
winny jakiejś szczególnej zasłonie, że ich ostre zimno 
ciedosięgnęło. U nas śliw ki w ęgierki wymarzają. U 
nas klimat nie służy dla w ina, morwy, cytryn, poma­
rańcz, i tym podobnych ciepłych przybyszów; nawet 
kartofle am erykańskie  na nas się pogniewały, i nie­
wiadomo czy już powrócą do tej obfitości, jak się rodzi­
ły  przed dziesięcią laty. U nas tylko liczyć możoa na 
iy to , pszenicę i jęczm ień . Uwagi te pobieżnie skre­
ślone, nie mają zamiaru wstrzymywać usiłowań Pana 
Bielskiego, owszem życzemy sobie, aby stały się myl- 
nemi; pragniemy, abyśmy się mogli obejść bez wydatku 
pieniędzy za jedwab zagraniczny, i doczekać się spo­
sobności odwołać publicznie powyższe nasze wyzna­
nie.—  M. B. (O pięknych rezultatach chodowli jedwa­
bników u P P .Kanoniozek  w W arszawie, K urjer  w swo­
im czasie doniósł).

Do ciekawych zjawisk przyrody, należało jak  to do­
nieśliśmy, zniknięcie źródła Nauheimskiego, znanego 
już uieco z swych pomocnych zdrowiu kąpieli , wspiera­
nych przez Rząd Heski. Zjawiska tego,pomimo najściślej­
szych badań, nikt wytłomaczyć nie zdołał; a przy­
puszczane przez niektórych uczonych, wsiąknięcie tegoż 
w ziemię, z powodu jakoby braku głównego zarodu, 
czyli tak zwanego wodo-dajnego źródliska, okazało się 
obecnie mylnem, gdyż źródło to na nowo, po kilko­
dniowym wypoczynku wytrysło, i lubo z początku sła­
bo, dziś już z dawniejszą mocą bić zaczęło.

W tych dniach wyszło z druku jedno-tomowe dzieło, 
obejmujące Wiadomości do dziejów litera tury pol­
skiej, przez Ł.;  a które pod każdym względem zasługu­
je na wzmiankę i zwrócenie na niego uwagi czytającej 
powszechności i miłośników nauk. Autor jak to widać, 
przejął się do gruntu zadaniem, a zbadawszy każdą po 
szczególe i to z wszelką starannością pracę, obznajmia 
nas dokładnie z takową, rzucając zarazem światło na 
jej wartość. Dla tego też dzieło Pana Ł., °bok przyje­
mności w czytaniu, p r z y n o s i  jeszcze i korzyść, a w li­
czbie już wyszłych tego rodzaju utworów, ważne miej­
sce zajmuje. Szkoda że Autor utaił swe imie, pra­
ca bowiem podobna, tylko zaszczyt przynieść mu 
może.

Co do pralni wynalazku am erykanina Moore, o k tó ­
rej wspomnieliśmy niedawno, a raczej co do pierwszeń­
stwa, zachodzi jeszcze pytanie, skoro podobny aparat 
już przed rokiem, figurował na wystawie Belgijskiej, 
będąc przedstawiony przez M. Herpin, Belgijczyka. P. 
łlerpin, otrzymał za to medal i patent swobody; jeden 
zaś z aparatów jego znajdował się w tutejszym zakładzie 
Optyczno-mechanicznym  P. J. Pika. Za pomocą tego 
aparatu, bielizna się prała, bez wszelkich dotychczaso­
wych zabiegów, jak mydleuie, parzenie it.  p., i zagranicą 
sposób ten już jest wprowadzony w użycie.
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JW . J enera ł -Le j t nan t  Chatiaincow, Naczelnik 3ej 
Dywizji rezerwowej Korpusu piechoty, przybył z B rze­
ścia L itew skiego  do W arszawy.

Jutro  o godzinie l l e j  z rana, dopełnione zostanie 
w gmachu Towarzystwa Kred: Ziemskiego przy ulicy 
Podwale, spalenie umorzonych w 2m półroczu r. z. 
listów zastawnych, których wartość nominalna wyno­
si rs r :  6 ,956 ,220  wraz z kuponami przy tychże rsr: 
1 ,748,415, tudzież kuponów płatnych z ubiegłych pół- 
■oczy, wartości rsr. 723,895 k. 80.

|  Ś. p. Honorata z Łobodzkich D ylewska, Zona Mala- 
f> . za herbowego, po długiej i ciężkiej słabości, ouegdaj 

rzeuiosła się do wieczności. Pozostały Mąż wraz 
z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych na expor- 
tncję zwłok, dziś o godzinie 4ej po południu, z Kościoła 
X X. Reformatów, na smętarz Pow ązkow ski odbyć się 
mającą.

Pozostała Rodzina po ś. p. Paulinie Kucharzemskim, 
składa najczulsze podziękowanie Osobom, które przyję­
ły udział w oddaniu mu ostatniej posługi Chrztścjań- 
skiej, zwłaszcza Kolegom i Przyjaciołom, którzy na ra ­
mionach swych zwłoki jego na miejsce wiecznego po ­
nieśli spoczynku.

Doszła nas smutna wiadomość z W łocław ka, że tam­
że przed kilku dniami, w przejeździe z W arszaw y  do 
Gdańska, rozstał się z tym światem po krótkiej słabo­
ści, ś. p. Ludwik-Henryk Kendzior, niegdyś Kupiec m. 
W arszawy, a następnie były wspólnik znanego po­
wszechnie Domu H andlowego Polskiego w Gdańsku, 
pod firmą: Makowski, Kendzior et Comp:.

W dniu 19 b. m. z powszechnym żalem mieszkańców 
miasta Radom ia  i jego okolic, pożegnała świat ten, 
i .  p. Weronika z Gaszkowskich, Igo ślubu Olszewska, 
Małżonka Wgo Józefa Hirosz, Obywatela dóbr ziem­
skich i Właściciela kilku nieruchomości w Radom iu, 
jakby na większą boleść niepocieszonego Męża, że 
w sam dzień Jego imienin. Pięćdziesiątą pierwszą wio­
snę Jej życia, zawcześoie pokrył cień śmierci.  Któż nie 
uwielbiał pięknych cnót zmarłej? Któż uie znał jej bo­
gobojnego i przykładnego życia? Bezdzietna, uszczęśli­
wiła niejedną Rodzinę, a jej wychowanki, są dziśszczę- 
śliwemi żonami i matkami dzieci. Niech te kilka wyra­
zów oddadzą zasłużony hołd Zmarłej. A.A.R.

Według nowo otrzymanej sztafety z Zawichostu, wo­
da na W iśle  pod temże miastem d. 22go b. m. o godzinie 
6ej rano, dosięgła nadzwyczajnej można powiedzieć wy­
sokości, bo stóp 20  cali 8. Szczęściem że tegoż duia o 
godzinie 6ej wieczorem joź opadać zaczęła i zmniejszyła 
• '«  O stopę 1, cal 1; a dnia 24go Marca ogodz:67z  rano 
stanęła na 18 stopach, calach 6. Rozumie się, ze przy 
tekiem wezbraniu wody, wszelkie zatory i lody, gdzie 
tylko jeszcze znajdowały się całą siłą  ruszyły, • pokry- 
ły g n b ie t  W itty , Podług wielolicznych a czynionych juz 
przez nas obserwacji, woda z Zaw ichostu  do Nowej Ale- 

andrji, przechodzi w czasie około godzin 30; z Nowej 
A ltx a n d r ji AoW arszawy  godzin 41, zatem tak woda 
jak i lody które skutkiem jej wzniesienia się duia 22go 
Marca pod Zawichostem  ruszyły, powinny były dojsc 
lo W arszaw y  w ciągu 71 godzin, czyli w trzy doby bes 

jednej godziny. Zdaje się przeto, że widziana pod W ar- 
szaw ą  w ciągu tych dni kra, powinna być resztą tych 
zatorów i górnych lodów, które nam puszczeniem swem

Ł .J

zagrażały. Dodać tu należy, ż« b a  jedną godzinę, up ły­
wa przybór wody na Wiśle, wiorst 2 s/4, zatem średnia 
prędkość przybywania wody, wynosi na jeduą sekun­
dę stóp 3 '/s .  Właściwa zaś prędkość płynieuia wody 
średoio jest stóp 6. Obliczenia te stosują się jedynie do 
wody, przy wysokości stóp 9 nsd zero; w miarę zaś po­
większającej się wysokości, i prędkość onej się zwię­
ksza. Podobne obliczenie może służyć mieszkańcom 
miast położonych nad W isłą, za wskazówkę do przed­
siębrania w czasie ostrożności, po otrzymaniu pierwszej 
wiadomości o wezbraniu wody w górze, dla tego też 
dodamy jeszcze, iż z W arszaw y  do Płocka, woda prze­
biega w ciągu godzin około 36; zaś z samego Zawichosta  
do Płocka  w godzinach 107 czyli w 4 i V* dobach. Przez 
cały dzień onegdajszy, czyli przez Niedzielę, woda na 
Wiśle pod W arszaw ą  uie przestała przybierać, pomi­

mo że rano doszła, jak to donieśliśmy, do wysokości 
stóp 17 cali 2. Dziś rano stan wody pod W arszaw ą  
stóp 17 cali 6.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
w y, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czetwerti 459, pszen icy  czetwerti 1,453, jęczm ienia  
czetw: 402, owsa  czet w: 1,289, grochu  polnego czetw: 
144, g ry k i  czet: 199, kaszy  jęczmiennej czet: 316, k a r­
tofli czetwerti 280, siana  pudów 13,412, słom y  pu ­
dów 6,075.

Uzupełniając poprzednią wzmiankę o grzmotach i 
błyskawicach jakie się pojawiły w okolicach Częstocho­
wy, dodać jeszcze winniśmy, iż pod tym względem mie­
l iśm y już wszelkie objaw y lata. D nia naw et 19 w sam 
dzień Śgo J ózefa , piorun przeciął drut od młota, biją­
cego kwadranse, w zegarze na wieży klasztornej w Czę­
stochowie; a dnia onegdajszego to jest 25 Marca, mieli­
śmy po nad W arszaw ą  tak piękną tęczę, jaką rzadko 
widzieć można wśród lata. Tęcza ta ukazała s ięoko ło6e j  
wieczorem, i zatoczywszy się po nad samem środkiem 
miasta, przez cały krąg  nieba, unosiła się po nad mia­
stem, jakby jaka tryumfalna brama.

Pierwsze z dwóch świąt ubiegłych przepędziliśmy 
przy jakiej-takiej pogodzie, a nawet przy 8  stopniowym 
cieple. Za to wczoraj, już mieliśmy i chłodniejsze po­
wietrze i mgłę, a następnie i deszcz. O ile zaś sprzy­
jała pogoda, o ty łe  korzystano z przechadzek, kierując 
wszakże główny spacer, na Nowy Z ja zd , s którego W i­
s ła  przy wezbraniu swojem, majestatyczny przedstawia 
widok. Dziś od rana śnieg pruszył.

Nocy zaonegdajszej, człowiek z nazwiska i pochodze­
nia niewiadomy, ubrany w lichą odzież, przyszedłszy 
w celu przenocowania do stajni, wpossesji N °2564 przy 
ulicy fiybaki, nagle życie zakończył.

W dniu 9tym Styczuia, w m. Kaliszu, Władysław 
W ójcicki przy rodzicach zamieszkały, lat 18cie li­
czący, rozmyślnie przez zażycie trucizny, śmierć sobie 
zadał.

W dniu 19 Stycznia, w temże mieście, Józefa Ś le ­
dziona  wyrobnica, postawiwszy garnek z rozrzarzone- 
mi węglami na posłaniu, położyła się spać. W czasie 
snu posłanie od węgli zapaliło się i taż wyrobnica sku­
tkiem poparzenia się, śmierć poniosła.

W  dniu 21 z. m., na polu w Gminie D łutów  Pow: 
Piotrkowskim , znaleziono ciało Apdrzeja Cachaja, lat 
33 liczącego, posiadacza gruntu w kolonji Eryw an-
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gród  i żony tegoż Justyoy lat 30  mającej, którzy po­
wracając nocną porą w czasie zamieci śnieżnej do domu, 
skutkiem przemarznięcia, życie postradali.

W dniu 22 z. m., w lesie należącym do Gminy Borze 
w Pow: S ta n is ła w o w sk im , Kazimierz R oguski  gospo­
darz rolny z wsi P o ła zia , pokłóciwszy się z Frauci- 
szkiem Św iętochow skim  z tejże wsi pochodzącym, ude­
rzeniem kłonicą w głowę życia go pozbawił.

W dniu 25 z. m,, w m. K aliszu  o godzinie 8ej wie­
czorem, nie wyśledzony dotąd zbrodniarz w towarzy­
stwie kobiety, dostawszy się do sklepiku z wiktuałami, 
utrzymywanego przez starozakonnę Rozalję Kolt, lat 60 
liczącą, zadali jsj kilkanaście ran ostrem narzędziem, a 
zabrawszy znajdujące się w sklepiku pieniądze w kw o­
cie rsr. 60, ratowali się ucieczką.

W dniu lm  b. m., w gminie Mińsk Pow: S tan isła ­
wowskim, Kacper Grabowski parobek lat 29 liczący, 
użyty do smarowania trybów w młockarni, skutkiem 
uderzenia śmigą w głowę, na miejscu śmierć poniósł-

A m e r y k a . —  W San Francisco  odkryto spisek ma­
jący na celu ukonstytuowanie osobuej Rzeczypospolitej 
złożonej z Kalifornji, Oregonu i części Nowego Me- 
x y k u .—  Z H awany  wiadomości ciągle brzmią ponuro; 
donoszą o exekucjacb, o ciągłych aresztowaniach, za­
ciągi tak zwane dobrowolne na lat cztery nie ustają, 
więzienia są przepełnione, kreolowie  starają się opu­
ścić wyspę wszelkiemi środkami. O ś m  wojennych 
okrętów angielskich  stało w porcie lub przewoziło 
wojska na rozmaite punkta.— Kongres Stanów Zjedno­
czonych  został zamknięty; ogłoszono dokumenta do­
tyczące missji P. Sou/e  w Hiszpanii;  dowodzą one bra­
ku stanowczości w polityce Prezydenta Pierce  co do 
Kuby. (Ind: Belge).

A n g l j a . —  Lord Aberdeen  wkrótce udaje się do E g i­
p tu ,  dla odwiedzeuia tam swego syna Lorda Haddo, 
który w tej chwili bawi pod Kairem .—  Times powsta­
je bardzo przeciw bilowi o stęplu dzienników, i dowo­
dzi, że to jest środek głównie przeciw niemu zwrócony 
przez stronnictwo Manczesterskie, Jeżeli dowodzenia 
Timesa  są prawdziwe, to dziennik ten po przyjęciu no­
wego bilu, istniećby chyba przestał. Zmiana w dotychcza- 
sowem prawie o stęplu dziennikarskim, stanie się po­
wodem straty w dochodach skarbu znacznej, bo wyno­
szącej 200,000 funt: set:. — Królowa w daiu 20  b. m. 
miała wrócić do Londynu.—  Deputacja z 00  do 70 osób, 
mająca na czele S ir  R. Ing lis,  udała się do Lorda P al­
merston, z protestacją przeciw projektowi otwierania 
Brytańskiego  Muzeum w Niedziele i Święta, który to 
projekt ma przedstawić P. W almsley. Lord Palmerston 
oświadczył, że rząd powstawać będzie przeciw temu 
projektowi.—  Komitet śledczy wysłuchał P. Strafford  
Członka Parlamentu, który kilka tygodni bawił w Ba- 
taklaw ie,  i zwiedzał tameczne szpitale, gdzie się dobro­
czynnością bardzo odznaczył. (Neue P r :  Ztg).

A o s t r j a .—  Wkrótce wyjdą nowe postanowienia Mi­
nistra Bruck  dotyczące pożyczki narodowej. Wypłaty 
ograniczone będą do spłaconych dotąd rat; dalsze raty 
podpisujący będą mogli wedle woli spłacić lub zatrzy­
mać; w ten sposób znaczne summy, które byłyby wpły­
nęły do kassy Państwa, zachowane będą dla cyrkulacji 
wewnętrznej. Ministerjum zarzucone jest projektami

finansowemi.—  Koleje żelazne wydzierżawione kom- 
panji francuzkie j,  dotąd jeszcze są administrowanemi 
przez Rząd. (Schl: Ztg.).

F r a n c j a . Paryż, 21 Marca.—  Dziś w Ciele Prawo- 
dawczem przedstawiono projekt prawa upoważniający 
miasto Paryż  dozaciąguięcia pożyczki z 60  mil: fr., na 
ukończenie ulicy R ito li,  na oczyszczenie przystępu 
do ratuszB, na otwarcie ulicy Strasburgskie j  od bul­
waru do Sekwany. Ten kolosalny projekt spotka wpra­
wdzie opozycję, ale przeprowadzony będzie. Rozpoczę­
to uastępnie rozprawy nad projektem prawa o rekruto­
waniu; potrwają one ze dwa dni jeszcze. — Rada mu­
nicypalna wkrótce kilku ważnemi projektami zajmo­
wać się będzie; pomiędzy temi znajduje się projekt od­
dania pod jedoę administrację wszystkich powozów 
najemnych Paryża;  zajmą się także kupuem gruntów 
dla dokończenia przyozdobień lasku Bulońskiego. —  
Krążyły dziś znowu pogłoski o spiskach; 58  osób mia­
no aresztować. —  Według depeszy z Tryestu, szpital 
F rancuzki  w Konstantynopolu  na tak zwanem W iel 
kiem  polu  zgorzał; 100 chorych miało śmierć znaleźć. 
—  Dotąd Izba jeszcze nie została uwiadomioną o prze­
dłużeniu posiedzeń, które powinny się kończyć 26 b. 
m.; nastąpi to zapewne po przegłosowaniu prawa o re ­
krutowaniu. Przedłużenie to posiedzeń ma trwać do 10 
p. m., i już jest podobno podpisane, (lud: Belge).

H i s z p a n j a .—  Gazeta urzędowa ogłosiła list Miuislra 
spraw zagrań: do Gubernatora Kuby, dla uspokojenia 
plantatorów, zapewniający, że Rząd szaoować będzie 
własność wszelką, n zatem i niewolnictwo. List ten za­
powiada także nową przesyłkę wojsk.— Poseł H iszpań­
sk i  w Paryżu, zażądał od gabinetu upow ażuienia do 
zawarcia z kilku domami francuzkiem i  pożyczki z 500 
miljooów realów po 7 od sta, spłacalnej w ciągu lat 5, 
na rękojmię pspierów 3-procentowych. Minister skar­
bu przesłał to upoważnienie, które zatwierdzą zapewne 
wszyscy Ministrowie.— Na posiedzeniu zd .  14, Kortezy 
większością 175 przeciw 57, przyjęły wniosek P. Olo- 
zaga, żądający zaprowadzenia Senatu wybieralne­
go. (lodep: Belge.)

Ostatnia poczta z Londynu, nowe podwyższenie od 2 
do 3 szylingów ua kwarterze przyniosła. Ządauia za 
pszenicę  zagraniczną, daleko więcej podwyższono, co 
ham owało  rozleglejszy obrot interesów. Dowozy do 
Londynu  są zawsze mało znaczące, a drogośc pieniędzy 
powstrzymuje spekulantów od wchodzenia w zakupy. 
Targ i prowincjonalne trzymały się lepiej, z wyraźną 
dążnością ku poprawie. W Holland); rówuież było 
więcej życia na targu, i chętnie wyżej płacono.—  Gieł­
da nasza dla zamkniętej nawigacji i braku okrętów, 
m ało  przedstawiała ruchu, bo trzymający zboże podno­
sili swe żądania, i cały obrot iuteressów ograniczył się 
na 50 łasztów pszenicy. —■ Kilka mniejszych partji 
pszenicy,  dla nadzwyczajnej piękności i wagi, nader 
wysokie przyniosły ceny. Płacono za łaszt wagi 125 
do 138, guldt 580 do 800, co czyni za korz: Warsz: rs. 
6 kop: 54 do rs. 9 kcp: 2.—  Lody na Wiśle  i M otławie 
jeszcze bardzo mocne,lubo powietrze wilgotne z małemi 
przymrozkami. — Gdańsk, dnia 22go Marca 1855 ro­
k u . —  Makowski, Kendzior et Comp:.
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Rn7MiiTn4ri — W Wielkiem Xię*twie Toakańtkiem , 
wylały rzeki Arno \ Tyber, i sprawiły wielkie zniszcze­
nie Najbardziej ucierpiały od powodzi w dolinie Tybe- 
r r isk ie i  małe miasteczko Piece, Santo Stephano  i oko­
lica Drzvległa> Z r ®na doia 15go z. m., spostrzeżono 
w tero miejscu u wzgórzy stykających ńę iT ybrcm , ozna­
ki usuwania się i zapadania góry. Spiesznie wynieśli 
g;» też ztem tąd mieszkańcy, zabierając ze sobą bydło i 
inno swe mienie, a następnej już nocy zapadła się w o- 
czach postawionych opodal na straży żandarmów i polo- 
wycb, część góry pochylonej, tak, że zasypała wiodący 
tamtędy gościniec z zatamowaniem wszelkiej komun.* 
kacji między Bor go  i San Sepolcro. Podczas gdy p ra­
cowano nad wywiezieniem ziemi, żwiru i łomów skali­
stych z gościńca, zapadła się inna, większa jeszcze od 
tamtej część góry, i zasypała w tem miejscu koryto Ty 
bru  zupełnie; Rzeka wezbrała tak nagle ze robotnicy 
powracając nazajutrz z tego miejsca do Piece, zastali 
już powódź sięgającą do drugich p.ąter domów miej­
skich. Pozostały niektóre osoby, ratowały się z naj- 
droższem swem mieniem na czółnach. Doliny lezące 
nad brzć^ami rzeki, stały 80  stóp pod wodą. Koryto 
Tybru  zasypane było pod urwiskiem, wzdłoz Pr *e®1*0 
pół mili włoskiej, żwirem i łomem skalistym na 50 do 
80 stóp wysoko, i tylko z wielkim trudem i kosztami 
będzie można koryto znów oczyścić i rozprzestrzenić. 
Wielu mieszkańców dolin, szukało schronienia na 
wzgórzach przyległych, lecz i taro nie są jeszcze ca ł­
kiem bezpieczni, gdyż wszystka ziemia rozmiękła od 
powodzi, a wzgórza te mogłyby się łatwo osunąć. Zna­
czna część wypłoszonej ludności, schroniła się także do 
miasta Borgo  i San Sepolcro, i znalazła wsselką po­
moc i w sparcie.—  W M arty lji, wynaleziono machinę 
do robienia sieci, rybackich; za pom oią  tej machiny, 
można zrobić 50 sieci w czasie, jaki potrzebny jest do 
zrobienia jednej od r ę k i .—  Jakaś Pani splamiła so .e 
kosztowną suknię, i bardzo Dad tem ubolewała; widząc 
to iei służąca, zarzuciwszy chustkę na głowę, rzek ła : 
»Zaraz ja Pani poradzę.”  »Gdzież idzież?” »Oto widzi 
Pani,  czytałam na afiszu, że dziś w tearzt; jest W oda na  
p lam y, pójdę i poproszę o nią, może się na co przyda. 
{W oda na p lam y, Komedja).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
f i .^ ls re k i Stefan Oby: z Ciechanowca nr 613; Czermiński E razm  

Ob: z Sm ardzew ic n r 476; Kamieński Frań: Ob: z Gub: Kijowakiej 
ir 625; Łem picki W ład :O b y : z G rzybow a nr 625; M rozowski Jan 
■tym-. Porucz: z Ł ucka nr 473; Połubinski Mich: Sztabs-hapi: z K a­
lisza nr 625; Scvpio M aur: Ob: z Ł azisk  nr 62a; Vt jjow ski Szcze­
pan Oby: z P etersburga n r 601; X . Zotnow ski Aut: Pleban z Budrn-
szewic nr 476 Bcrezoicki Felic: Ob: z Biskupic n r779 ;
cki Stefan Ob: z W ierzbiuka nr 625; D ąbrow ski Izydor Ob: z Glia- 
nik n r  572/3; Jaworski Kazi: Rege:Kolcg: z Grodna o r2 6 6 8 ; Noffok 
Jan  Oby: z Jaskrowa nr 413; N iem icryczow ic AleX: i Ant: Oby. 
z Sowiej W oli nr 601; Hr. O rłow -D enisow  Rotm: z Brześcia L it: 
n r  413; Rzeszotarski Jan Ob: z Monie n r 634; Suligostow ski Maro: 
Oby: z Cliruszczewka nr 625; W alew ski P io tr Oby: zParzym iecha 
n r  634 ; W ilkszyck i Beued: Ob; z P sa r  n r 634. 

p W y je c h a l i : Berent ŁukaszO by: do Kołacina; Czermiński Alex: 
1 'O b: do D yblina; Deskur Joz: Ob: do D ąbrów ki; Kochanowski And: 
3 Oby: do N iesułkow a: Małowiejski Konst: o b y : do Dzierzanowa;

Nielson Podpnłk: 'do Piaseczna; Rydel Perucz: do Brześcia L it:. —  
S B randsztadt Dokt: Mcdy: do Odessy; Gtadenow Rad: Hono: do G ro- 
I dna; Gołoński Jan  dym: Sztabs-Kapi: do Gub: Kijowskiej; Pogono- 

w ski R yszard  Ob: do O strow ca; 1 rnskolaski Miel,: Ob: do Zegrza.

P r zy je c h a li  ko leją  ie la z n ą  : Falkę Juliusz Agronom z P ru s  nr 
6 0 3 .—  Ciszewski Ign: S ztukhtor z Berlina n r 954; Methiow Rudolf 
fab ry k an t lu ste r z Berlina nr 411.

W y je c h a li  ko leją  i e la z n ą : Loth B ernard hup: do W rocław ia; 
Roszkowska Kornelja Ż o n a  U rzęd: do Poznania; W ojciechowski 
Marcin bandl: do K rakow a.—  Engel Edw : Kup: do W rocław ia; Ha- 
tlanek Maxy: Kup: do K rakow a.

DOUESIEinA. .
H O B I M ,  Brzozowo N ow e i Brzozowo Czary, w  Pow iecie 

Przasnyskim  Gub: P łockiej położone, przestrzeni dziesiatyn 21
(czyli morg 1212 m .p .) zajm ujące— w  drodze d z . a l ó w  pomię zy
w spółw łaścicielam i, sprzedane ostatecznie zostaną w 1 
Cyw ilnym  w  W arsz aw ie  przed delegowanym  Sędzią, na iicy ia  J 
dnia 16 (2 8 ) M arca 1855 r . o godzinie 4ej z południa. L icytacj 
rozpocznie się summy Rs. 10 ,846 kop. 82 j pół- Vadium Rsr. 
1800. T a z ę  i w arunki sprzedaży p rzejrzeć można u P isarza W yoz. 
Iligo  T ry b u n a łu , tudzież pod N r 586 lit :  B. w  W arszaw ie u O tto ­
n a  Starzyńskiego A dw okata, sprzedaż dńbr powyższych popiera-

N a trakcie  Krakowskim , w e w si Ochota, znaleziono w  w orku 
następujące przedm iota: trz y  C hałaty  jakich u żyw ają  S laroza- 
konni stare; dwie Poduszki pierzane; dwie Koszul starych ; Czap­
ka Ż ydow ska Husycka, i P rześcierad ło . Poszkodow any, może 
odebrać za udowodnieniem, w  K ancellarji W ń jta  Gminy Czyste, 
i zwróceniem kosztów  ogłoszenia.

N A S I E N I A  Koniczyny czerw onej, T ym otegrass, B uraków  
cukrow ych i K ukurydzy am erykańskiej, nabyć można z z a rę ­
c z e n i e m  z a  pewność L ie n i a ,  w  handlu E . Koelieheua, przy rogu 
ulicy D ługiej i Przejazd N r 565 i 6.

Są w akujące m iejsca na prow incji dla 
I t K Y  i U C Z N I  F A I M I A C J I .  Osoby w ykw alifikow ane, 
powziąść mogą bliższą wiadomość w  Składzie M atcrjałow  Apte-
cznycli W go J. M rozowskiego. .1 .

U prasza się SIO STRĘ lub KUZYNKĘ ś. p. Juljaoa Sussmilch 
aby się raczy ła  zgłosić w  w łasnym  Interes,e pod N r *26 przy 
ulicy K rako:-Przedm :, na 2gic p iętro  od frontu.

n a s i e n i e  B I A Ł Y C H .  _ 
C U K R O W Y C H  B U R A K Ó W  

W z  H o k u  1 8 5 4 ,  , ,,
lu p raw ian e  przez jednego z najlepszych i najpierw szyc we , 
IdU nburgskich Agronomów, tudzież W łaścic ie la  znacznej i re  , 
Eputowanej Cukrow ni, sprowadzonem  zostało w  znacznej partji,; 
l i  sprzedaje się tak  w  mniejszej ilości, jako  i w  całych oryg i- 
L a ln y c h  w ork ach , po cenie s ta łe j,  w  Handlu Jana B łeszyn-| 
fskiego przy ulicy Senatorskiej N° 452.

- j w w '  j m A X r i f z E W  O W O C O ­
W YCH K R Z E W , K W IA TÓ W  i NASION, polecam 
w  wielolicznycb gatunkach, w prost z Niemiec sprc-

--------------  wadzone, D rzew a O w o c o w e  w yborow e, mianowicie:
Ja b łk a , G ruszki, Czereśnie, Ś liw ki, Renglody, B rzoskw iuy, a i 
bv angielski A grest i Porzeczki; jako też w yborow e Kamclie, In­
dyjskie A zalje, Rhodendrony, Róże i G w oździki, K w iatow e rozsa­
dy i Cebule, o raz kw itnące K w iaty  św ieże, wszelkrego gatunku N a­
sienia w arzyw ne i włoszczyzny. —  M. H a i d ,  z Tubingen, Ogro­
dnik m ie s z k a  w  Hotelu Lipskim N r 8. .

W Ę G L I  K A M I E N N Y C H  angielskich kowalskich i 
k o m in k o w y c h ,  nabyć można w  Handlu Żelaznym A. K ruger, przy 
u l ic y  K ra k o w sk ie -P rz ed m ics c ie  pod N r 3 7 4 , n aprzeciw  Saskie­
go Hotelu, obok Handlu W . Brudkowskiego, dawniej Spiskiego.

W  domu J. Błeszyńskiego N° 452 przy ulicy S en a to rsk ie j,^  
--jest do w ynajęcia  od W ielkiej-N ocy na p ryw atne  mieszkanie,zo 
f L O B A L  na pierwszem  piętrze, z widokiem n a  N ow y Zjazd,yu 
^ sk ładający  się  z 3cb Pokoi, Saloniku, Pokoju dla Służących,) 
fKuolmi Angielskiej, Komórki i Piw nicy, w  porządnym  stanie^ 
lOświeżo utrzym any- Cena takowego je s t Rs. 360 rocznie.

Do Składu W IN , KORZENI i wszelkich BAKALJI
r    __ W . Ja m io łk o w sk ie g o , przy ulicy Senatorskiej pod
pjr  4 9 7 , nadszedł tran sp o rt Ś L E D Z I  Holleoderskich; o raz 
9 E B A  Szw ajcarskiego, Hollenderskiego i Parm esanu. I
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O tr zy m a w sz y  u p o w a ż n ie n i e  od  J W .  K ura tora  O. N .  
W . podd .  2 3  W r z e ś n ia  (5  Paździer:)  1 8 5 4  r . z a N r  9 , 5 1 6 ,  
do za łożen ia  S z k o ły  w y ż sze j  że ń sk ie j ,  w  m ie ś c ie  P o w ia -  
to w e m  Sieradzu, m a m  zaszezyt z a w ia d o m ić  szano: R o ­
dziców  i O p ie k u n ó w ,  iż  k u r s  nauk p la n e m  o b ję ty  w e -  
d*°g p r z e p is ó w  sz k o ln y c h ,  przy p o m o c y  m ie j s c o w y c h  
N auczycie li  i G u w e r n a n t e k ,  przez W ła d zę  u p o w a ż n io ­
n e ! ) ,  r o z p o c z ą ł  s i ę  z d u ie m  1 S ty c z n ia  1 8 5 5  r.—  C o zaś  
do ta le n tó w ,  ta k o w e  s t o s o w n i e  do ż y c z e ń  n d z ie la n e m i  
będą. S ta r a n ie m  zaś raojem będzie ,  iżby  Insty tu t  m ój  tak  
pod w z g lę d e m  m o r a ln y m  jak r ó w n i e  n a u k o w y m ,  g o ­
dnie o d p o w ie d z ia ł  o c z e k iw B u io m  sza: R o d z ic ó w  i O p ie ­
k u n ó w .—  J ó z e fa z  K r u sz y ń s k ic h  Madejska.

Idąc za p o s tę p e m  u ż y te c z n y c h  u le p sz e ń  ,w ga łęz i  den ­
ty s ty c z n e j ,  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  d o k ła d n e g o  o b z o a jm ie -  
uia s ię  z n a j u o w s z e m i  w tej m ierze  o d k r y c ia m i ,  które  
przy w y k o n a n iu  s w e g o  p o w o ła n ia  pod  w z g l ę d e m  o p e -  
racy jn ym , ja ko  też m e c h a n ic z n y m ,  z n a la z ły  k o r z y s tn e  
z a s to so w a n ie .  M am  prze to  za szczy t  z a m ie ś c ić  z a w ia ­
d o m ie n ie ,  że w m ie s z k a n iu  pod Nr 3 7 7  w p r o s t  P o cz ty ,  
dla p o trzeb u ją cych  p o m o c y  d e n ty s ty c z n e j ,  od  g o d z i u f  
rannej do ©tej po  p o łu d n iu  pozosta ję;  b ie d n y m  zaś  
c o d z ie n n ie  do g o d z in y  lOtej r a n o  b e z p ła tn ą  p o m o c  
u d z ie la m .—  J. Oppenheim, D e n ty s ta  In s ty tu tu -G ospo-  
d arstw a  W iej:  i L e ś n ic t w a  w M a r y m o n c ie .

Bank Polski. —  P o d a je  n in ie j s z e m  do w ia d o m o ś c i  
o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h ,  że z d. " / z o  Maja r. b., o d b y w a ć  
s i ę  zaczn ie  w Sali  G ie łd o w e j ,  l icytacja  na r ó ż n e  k o s z to ­
w n o ś c i  w B an k u  z a s ta w io n e ,  a n ie  p r o lo n g o w a n e  w ter ­
m in ie ,  i trw ać  b ę d z ie  aż do z u p e łn e j  ich  w y p r ze d a ż y .  
W ła ś c ic i e l e  przeto  z a s ta w ó w  z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  p r o ­
c e n t ó w ,  aby  je  od  przedaży  z ab ezp ieczyć ,  w in n i  z g ł a ­
szać  s ię  do K a n to r u  B an k u  po w y k u p n o  lu b  u z y s k a n ie  
dalszej p r o io u g a c j i ,  na jp óźn ie j  do w ł ą c z n ie  d. 1/i<> Maja  
t. r.; po  tej dacie b o w ie m  ty lk o  w y k u p n o  będzie  d o z w o ­
lo n e .  O znajm ia  Bank przy tem , że na zasadzie  §  2 9  N a j ­
w y ż e j  z a tw ie r d z o o e j  pod d. IO/ 2 2  K w ie t :  1 8 5 1  r. U sta­
w y  o z a p r o w a d z e u iu  P r o b ie r n i ,  w y r o b y  sr e b r n e  i z ło te  
z z a s ta w ó w  n ie  p r o lo n g o w a n y c h  p o c h o d z ą c e ,  a n ie trzy-  
m ają c e  p rzep isa n ej  p ró b y ,  od d. 1 9  K w ie :  (1 M aja) t. r.  
p o c z ą w sz y ,  o d e s ła n e  będą  do M en n ic y  do ich  w y p r ó b o ­
w an ia ,  o c e c h o w a n ia  lub  p r z e top ie n ia  i z a m ie n ie n ia  na  
g o to w iz n ę .— P r e z e s ,  Radca T a jn y  J. Tymowski. —  Za  
N a c z e ln ik a  K an:,  Radca H o n o :  A. Heppen.

N a b y w s z y  A p t e k ę  w m . P rzy  susze, i s ł y s z ą c  n ie je d n o ­
k r o tn ie ,  ja k o b y  w a ptekach  p r o w in c j o n a ln y c h  nie  m o ż n a  
dostać  n ie k t ó r y c h  rzadszych  i k o s z t o w n ie j s z y c h  p rep a ­
r atów  do  u tr z y m a n ia  z d r o w ia  p o tr ze b n y c h ;  p odaję  do  
^ a d o m o ś c i  s z a n o w n y c h  O b y w a te l i ,  iż zn a ją c  d o k ła d n ie  
t y l k o ° w ° ł a u i e ,  s ta r a łem  s ię  op a trzy ć  m ój  za k ła d  n ie -  
w e t  taki* W8Se,ki.e z w yc*ajne  a r ty k u ły  l e k a r s k ie ,  a le  n a ­
s ię  upo'w’a*11^ 6 n o w o  ° d k r y l e  d o p ie r o  za g r a n ic ą
r a t n e s z t u c z n e ^  " trzS“ u j« wodl/, f ne'
w s z e lk ie  k a d z h C i  ? , ? ’ I ^ ^ d o w ą  m . l t e f le u r s
w io s n ą ,  jeże l i  1 ^ P - P ^ e d m . o t y  Z n a d c h o d z ą c ą  zas
mogę w ody m inera 'I  Sii,,ow. ^ cb 0 b ?wate'i M z,e’ 
m ... i. m urn**™.* ■ z <*grantozne po cenach prakty-
W i  !  • • i a , e ’ 8Pr o w adzać.— J ó z e f  Marczewski,
damskiej *  m ie ś c ie  Przysucha  G u b e r n j i  Ra-

1  MORA W IN  z folw arkiem  P od zb orów , nad SZOSą
arszaw aką z  K alisza do stacj, p0cztow ej C ek<w  polożone; są

do w ydzierżaw ienia z wolnej ręk i na la t 12cie, bez inw en tarzy ; 
inw entarz  zas ży w y  i m a rtw y , D zierżaw ca zakupić m oże, bo 
grun tow y przez publiczna licy tac ję , lub z wolnej ręk i sp rzeda­
nym będzie. Dowiedzieć się bliżej można na miejscu w e w si 
M orawinie, lub u A dw okata W . K arola Rozdeyczer w  Kaliszu.

SKŁAD MAURYCEGO SACHS
w W nOCŁAW Il, 

zaopatrzył się w bogaty dobór
JIA T E R JI AA ŻAŁOBĘ

W E ŁN IA N Y C H , KASZMIROWYCH i JEDW ABNYCH :< 
Krepą czarna Igo  gatunku, Sukna, M erinos, K A -i 

' SZMIR, Rips w ełniany, Bareż podw ćjoy i pojedynczy, P o u x - ' 
^de-soie, Gros de T ours , M ory, A xam ity. a
k W ielki dobór SUKIEN z W OLANTA M I a dispositions,/ 

-^ jed w ab n e  B areży, Grenadine i Krepow e. \
A  P aw dziw e RĘKAW ICZKI fabr: Jouvio, W A C H L A R Z E J 
ó-. Jedw abne POŃCZOCHY dla mężczyzn i kobiet.

/  Obstalunki przesyłane w p ro st Domowi w  W ro c ław iu ,a  
klub pod adresem  Hommissanta P . SEIflWONA^
. WOEPŁITSB w W arszaw ie (Leszno N r 737 /s), b ę d ą ' 
/natychm iast w ypełniane.

_ _ _ _ _ _
FAETON m ały, na lezących resorach, w cale 

° ° w y , na jeduego i p a rę  koni m ogący być u ży ty , 
elegancko zbudow any;— dw a POWOZY na le ­
cących resorach, używ ane, k tó re  mogą być uży te  

na Dorożki lub ja k  k to sobie życzy, bo są mocno zbudow ane, 
z kołami zapasowemi; u tych Pow ozów  są w szystk ie  rek w izy t*  
now e, to je s t: Skó ry , Sukna i t. p. W iadom ość przy  u licy  Mio­
dowej pod Nrem  492, w  fabryce K apeluszy P . W ojszyckiego.

Wiądomość dla Obywateli Ziem- 4
shicli i W la ścieli Cukrowni. I

Iłu DHŁAIII FARB i LAKIERÓW

J. A. K R A U S S E ,
przy  ulicy Miodowej N r  484, wprost Rządu Gubern:,

f N adszedł znaczny tran sp o rt najlepszego M agdeburgskiegod 
WABIENIA Białych C ukrow ych BURAKÓW z  ro - \  

© ku 1854. T akow e pochodzi od jednego z najpierw szyeh tam-G 
Ętejszycb Agronomów, i jako  odpowiadające pod każdym  wzglę-N 
Ydem oczekiwaniom tak  co do gatunku B uraków , jako i w y - ]  
l)datności C ukru z takow ych, oparte na doświadczeniu p tak ty -u  
Jvcznem kilkoletnim , zasługiw ać powinno na szczególną u w a g ę / 
f /J JW W . O byw ateli i W łas'cicieli Cukrow ni.

- a -  - ą -  - ą -  i - y ,  -j

S ą do sprzedania R Z E C Z Y :  T uaieta  damska palisandrowa; 
Szafa z półkam i takaż; Zegar ścienny; Szal ta rtanow y; Firanki 
haftow ane; U m yw alnik jesionow y, i S tó ł, k tó ry  po złożeniu, 
form uje skrzynkę, a w k tó rą  wchodzi łóżko składane, bardzo 
wygodne w podróży .—  Tamże je s t do w ynajęcia MIESZKANIE, 
składające się z Przedpokoju, Salonu i 3ch Pokoi dużych, w ra z  
z Kuchnią i innemi dogodnnściami, za cenę znizoną, a to z pow o­
du w yjazdu . W iadom ość w  domu Budowniczego Szm ideckiego, 
w  korpusie na 2m p iętrze, po praw ej stronie, p rzy  ulicy N ow o- 
lipie.

NAJDOKŁADNIEJSZE J B E K A R H I  —  Do sk ładu  niżej pod­
pisanego, nadszedł znaczuy transport w  najnow szych fasonach, 
z fab ryk i Genewskiej, a mianowicie od najsław niejszego fab rykan­
ta  J. P a tek  e t C«, k tó ry  uzyskał na w y s ta w ie  Londyńskiej M edal, 
ja k  niemniej w P aryżu  i Nowym Y orku, za W ykonywanie szcze­
gólne sw ej robo ty  i dobroci po względem  akuratnego  chodzenia, 
k tó re  sprzedają się zc św iadectw em  i podpisem jego, po cenach a- 
m iarkow anych, u Józefa Czermińskiego Z egarm istrza w  Lublinie, 
w  Hotelu Saskim.

Różne E O M I E S * K A W l A  nowo w y restau ro w an e , na 
górze i na dole; oraz S K L E P  dla Rzeżnika, z Pom ieszka­
niem, W ędzarnią, Komórkami, P iw nicą  i oddzielną G órą , są do 
w ynajęcia od Igo Kwietnia r . b ., pod N r 220 i 221 , przy  ulicy 
Mostowej. W iadom ość u R ządcy tam że.



D yrektor I n s ty tu tu  Gospodarstw a W iejskiego  i  L e in ic tw a . 
I  Podaje do wiadomości, że w  d. 5/17 Kwietnia r .  b. o godz: 12 w po- 
1  ludnie odbędzie aię w  Sali posiedzeń Rządu Gub: W arsz: licytacja 
1  in plus' przez opieczętowane deklaracje: 1) Na jednoroczne w y- 
|  dzierżawienie, poczynając od 19 Czerwca (1 Lipca) 1855 r., Mle- 
I  ka odkrów w folwarku W awrzyszew i Ruda, od ceny za garniee 
I  mleka po kop: 15’/ i  w zimowej porze, apo kop: 12 w  porze letniej.
1  __2 ) Na jednoroczne wydzierżawienie Lądowego wzdłuż brzegów
1  rzeki W isły  do dóbr Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni-
■  *twa należących, przez r. b., od rocznej dotąd wnoszonej opłaty rs 
1  122.—  3) Na jednoroczne poczynając od 17 L utego(l Marca) r.b. 
1  wydziarżawienie Ogrodu w Bnrakowie, od rocznej dotąd uiszcza* 
1  nej opłaty rs. 100 k. 50. Vadium wymaganem będzie do licytacji
■  ad 1) ri. 75; do licytacji a d 2) rs. 30 k. 50; a do licytacji ad 3) rs. 
1  25 k. 12Vs. W arunki przejrzane być mogą w Kancel: Instytutu 
1  w Marymoccie, lub w Biurze Zarządu Okręgu Naukowego W ar- 
1  szawskiego.—  Radca Stanu, Zdzitow iecki.
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Jest do sprzedania za cenę stałą , B R S E I3 X IN A  sucha, 
szczapa 3*/» łokcia długa, przy ulicy Marjensztadt pod N r2648, 
i przy ulicy Rybaki pod N r 2576. Wiadomość u Właściciela 
pod N r 2625 przy ulicy Białoskórniezej.

D B O Ż D K Y  funtowych i płynnych, dostanie codzień świe­
żych w nowo założonym Składzie, przy ulicy Nowy-Swiat, 3ci 
dom za ulicą Chmielną pad N r 1262, w  podwórzu w oficynie, któ­
re  polecam Szano: Publiczności, że po nader umiarkowanej cenie 
dostanie, od ćwierć funta do wyższej wagi, a płynnych od kw ar­
ty  do większej miary. —  E . G.

Potrzebna jest do pewnych Dóbr, O S O B A  z Gospodarstwem 
dobrze obznajmiona, któraby je przyjąć chciała za kaucją w Ad­
ministrację dochód poręczającą, lub za wynagrodzeniem. Zgłosić 
się może w każdym czasie do Szwajcara w  Hotelu Krakowskim, 
dla otrzymania bliższej wiadomości.

Donoszę Osobom interesowanym, iż wyjeżdżam z W arszaw y 
do domu, w dniu 1 Kwietnia r .b .; adresować mogą przez Sieradz, 
W idawę, w Głuchowie.—  Juljusz P strokoński.

NIEMKA z Berlina, umiejąca szyć i_ haftować, życzy być u- 
mieszczoną do dozoru dzieci. Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat 
pod N r 1308, na Im piętrze od frontu, gdzie dzwonek.
©■*Sj S .  X -  -S- S '  S  ™ “  “  S '  s  *  ©
I  S Z Y N K I  i P E H E F L E J f i Z  Bajońskie; PASZTETY A 
vStasburgskie; R Y B Y  morskie w kilku gatunkach; 8 i e P A - |  
i: W  A G I ;  G B O S Z E K ,  i inne KONSERWY Francutkie;/!
Y MUSZTARDY: Angielska, Paryzka, Bordowska, i Diiseldorf-Y 
Oska; Absinthe, Kirsehwasser i Gentian Szwajcarskie; SLlWO-(J 
a WICA W ęgierska, i rozmaite LIK WORY zagraniczne, nade a 
(fszły do Składu Stan: Rozmanith, przy ulicy Nowy-Swiat. If 
y i _  m, m S

W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
wiadamia, iż w dniu 1/13 i 4 /16 Kwietnia r .b ., odbywać się będzie 
w Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie, licytacja, na dostawę 
MATERJALÓW, potrzebnych w r. b., dla utrzymania w porząd­
ku Arlyllerji i innych rzeczy, a mianowicie : Łoju wolowego to­
pionego pud: 10 funt: 39; Mydła zwyczajnego pud: 8 funt: 36 zoł:
24; Dziegciu prostego pud: 60; Dziegciu czystego pud: 1 funt: 23; 
Tranu funt: 7; Węgli drzewn: czet: 60; Łopat drewn: sztuk 75; 
Mioteł brzozow: sztuk 700; Obręczy drewn: do prochowych beczek 
4,500; Zatyczek dębowycli 200; Beleczek na zasuwy 40; W ojło­
ków z szerści krowiej sztuk 5; Pantofli pilśniowych par 15; Kleju 
stolarskiego funt: 17 zołot: 48; Szpagatu funt: 3 zołot: 48; Prze­
taków łyczkowych sztuk 4; Sit włosianych z dwoma pokrywka­
mi ze skóry sztok 4; Szczotek do zmietania kurzu sztuk 4; Ra- 
wenduku szerokości wersz: 14 arszy: 64; Nici zolot: 48; Klocy 

i sosnowych długości arsz: 5Va grub: werszk: 5 sztuk, 14; Desek 
i sosnowych dług: sąż: 2, szero: cali 9 sztuk 60; Oleju konopnego 
1 pud: 20 funt: 36 zolot: 73; Ochry jasnej pud: 8 funt: 5 zołot: 76; 
j Łazurki prostej pud 1 funt: 6 zołot: 52; Łazurki berlińskiej funt:

34 zolo: 87; Kredy pud: 4 funt: 39 zołot: 60; Blej wasu pud: 2 fun:
1 36 zoło: 34; Sadzy funt: 27; Minii funt: 15 zoło: 66; Zylberglej- 
j ty  funt: 15 zoło: 66; Szczeciny funt: 11 zołot: 64; Sznuru funt: 5 
i zolo: 80; Szmelctygli 1. Każdy przeto mający chęć przystąpienia 
i do licytacji, winien zgłosić się do Kanceliarjl Artylleryjskiego Gar- 
1 nizonu w Twierdzy Zamość, w dniach wyż oznaczonych z kaucją 
! rsr. 250, i z świadectwem z r. b. na prawo przystąpienia do licy- 
i tacji. Zgłaszający się zaś po upływie tego czasu, do licytacji przy- 
1 puszczonym nie będzie. Warunki na niniejszą dostawę, okazy wa- 
! ne będą w wspomnionym Garnizonie, przy przystąpiesin do licyta- 
i cj i . —  Dowódzca Warszawskiego Artylleryjskiego Arsenału Kon- 
1 strukcyjnego, Jenerał-Major, G arbunoff 1. Tłumacz Arsenału,
] Z im m erm ann .

W  d“' “ 25 b' m- * d0lan pod Nru 1250 PrzY ulicyi Nowy-Świat, zabłąkała się P ( J D Ł I C A ,  6 mie- 
j sięcy mająca, biała, z uszami żóltemi, nogami świe- 
i źo podgolonemi. Kto da o niej wiadomość pod po- ■ 
i wyższy Nr, do Stangreta Bieleckiego, otrzyma nagrody rs. 8.

Dziś rano ciepła stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 3. |  
3  D.iś rano wysokość wody na W ille  stop 17 cali 6. §

I  U L E P S ^
■  a] na sposób Angielski J

DO ZAPRAWIANIA PODŁÓG i POSADZEK,
I i w 8-u najpiękniejszych kolorach, amianowicie: Jasno-Żółtawy, i 

1  1 jesionowy, Oranżowy, Orzechowy jasny i ciemny, Mahoniowy ] 
1  ! jasny i ciemny, Palisandrowy, jako też MASSA z białego wosku,, 
1  fedo zaprawiania Posadzek kolorowem drzewem wykładanych, i
I  p a t e n t o w a n a  F A B R Y R A  L A K IE R Ó W  5

1  J .  A .  K R A U S S E
1  i p r z y  u licy  B o n ifra tersk ie j N r  2163, w p ro s t K oicioła. i 
1  1 Skład Główny u lica  M iodowa N r  4 8 4 ,  w p ro s t j 
1  | R ządu  G ubernjalnego. i 
1  i Na nadchodzące św ięta, poleca się Publiczności przysposobio- i 
B 1 oym zapasem znanej ze swej dobroci i praktyczności M A S S Y  j
■  [ najlepszej czysto-woskowej do zaprawiania i rroterowanla Po ( 
I  dłóg i Posadzek, jak  niemniej zupełnie wydoskonaloną ® a  i 
9  1 prawe Lakierową bez froterowania, w kilku dobranych ko- j 
5  Hlorach. ^Wyrobów tych po stałych umiarkowanych cenach, do £ 
1  fistać  można,tak w Składzie Głównym, jak  i w samejh 
9  1 Fabryce, i w następujących Składach:
1 | R. Ziegler, ulica Długa na Potkańskiem N r 557; , 
i  i J. S tro h m a jer, ulica Senatorska obok Ratusza N r 463; i 

I  S tro h m a jer, Krak:-Przed: obok Hotelu Saskiego N r 42/;( 
9  B  K. B ru n n , róg Senatorskiej i Bielańskiej N r 466;
I fi W . Schnejder, ulica Nowy-Świat N r 1249; - 

9  i1 P . P otrzebski, ulica Nowy-,Swiat N r 1260; , 
9  '! L. S ta liń sk i, ulica Now y-Swiat N r 1274; i 
I !' J. H ilkner, obok Kościoła Śęo Krzyża N r 409; i 

1  I 1 S. R o zm anith , ulica Nowy-Swiat N r 1315;
■ >| K. Betcher, naprzeciw Kościoła Sgo Krzyża N r 404;
i B  J. D ąbrowski, róg ulicy Marszałkowskiej i Sto-Krzyzkiej.
1 S  A. Skorubski, Krako:-Przedm: Nr 416 wprost Kościoła;

9  3  J R a jta rsk i, Ulica Elektoralna Nr 787; L  

i  f i  Z T ym iń sk i, ulica Elektoralna N r 794 wprost Orlej; ■ 
|  f t  J. B itschan, ulica Graniczna, w Bazarze Kurtza N r9b9;
■  S  J. S a lin g er, ulica Rymarska obok Komissji Skarbu;
9  1 J. Św ierczew ski, ulica Leszno Nr 674;
9  Gizges, w Gmachu Teatralnym od ulicy Wierzbowej;
1  i J. P aryczko , ulica Freta N r 266;
B  | P- N ow ojew ski, róg ulicy Długiej i Freta Nr 280.
1  i Dla rozróżnienia kolorów i uniknienia pomyłek w kolorach, 
1  Vkazda pacika czvli fun, tcj Massy, obwinięta jest kolorowymj 
i  BJpapiercm, zbliionym do koloru Massy, jako tez opatrzona jestj,
■ Kprzepiscm użycia, a na dowdd pochodzenia, oznaczona jest
■ !ifirm ą i pieczęci, moją.

B  Cj Za dobroć tej ly lto  n n s s y 9 która tak opatrzona w  powy- 
I  KJ'-ej wymienionych Handlach jest do nabycia, poręczam, 
i  5  p- s - Dla dogodności JJW W . i WVV. Obywateli na pro- 
B  J ’wincji, Massy tej we wszystkich miastach Gubernjalnych na- 
B  !■'hyć można.

W  Drukami Kurjera W arsz:— Wolno drukować d. 15 (2 7 ) Marca 1855 r .— Starszy Cenzor, F . Sobieszczański. 1


